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* "Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek, Co piątek dołączony jest" -= 
arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaitościami wynosi :' 
na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr, Af. kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 12 kr,, na wszelkich 


iunych pocztach 5 zr. 36. kr. a 
szczenie w Dodatku płaci się od wiersza w 
stępujący raz po 4 1j2 kr. mon. kon, 


mon. kon, — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co kwartalna, — Za umie- 
półkolumnie, (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr., a za każdy na- 
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względem oegocyacyi rządu austryackiego z Dom- 
bardya. Podając rękę zgody, zapewniał rząd au-' 
stryachi zupełna niepodległość Lombardyi w za- 
mian słusznych warunków., co do finansów i handlu. 
Oświadczenia tego nieprzyjęto, a to nawet ze strony 
tych osób, które z charakteru i z zasad dawniej 
rządowi znane były; wnosić zatóm wypadało, że 
zostawały pod grożba teroryzmu. Powodem zaś 
do odrzucenia oświadczeń ze strony Austryi, mie- 
nił rząd prowizoryczny w Medyolanie, iż mu nie: 
wolao wchodzić w układy za siebie,. ale tylko 
imieniem Włoch całych ; a przytóm dodał, Że nie- 
podległość* powinna byćby przyznaną wszystkim 
posiadłościom Austryi we Włoszech, a nawet roz- 
ciągnięta i na kraje południowego Tyrolu, — Ale 
oprócz tego, iż Aostrya niezna państwa Włoch 
jednolitych, a Tyrol jest oraz i cząstką związku” 
niemieckiego, nie sadzi sie być w położeniu ,. 
ażeby przy dzielności wojska w posiadaniu wielu“ 
ziem włoskich, przy przychylności ludów swoich, 
świetności imienia i zacności państwa swego, do- 
zwalać się spotwarzać, ustępując lekkomyślnie 
nierozmyśloym Żądaniom. Nie odstręcza ja to je- 
dnak,*”i w uczuciu ludzkości pracować bedzie 


_ ażeby wstrzymać dalsze rozlewy krwi. Tym cza- 


sem dopełniając powinności, jakićj wymaga dobro 
ludu, nieustanie ani sama, ani ludy Austryi w’ 


, poświęceniach, jakich dalszy bieg poparcia sprawy 


wymaga, a sejm zwołany przyczyni powagi swojćj 
dla uświęcenia sławy wojska i pokoju. ` g pe 
~> Dzieńnik urzędowy z dnia 29. czerwca, za- 
wićra raport szczególowy Gen. Welden z dnia 24. 
b. m. w jaki sposób obsaczono i bombardowano 
twierdzę Malghera, broniacą kolei Żelaznćj i 
przystępu nad brzegi gprzy drodze do Wenecyi. 
Prywatne zas doniesienia zdnia 26. b. z Trewizo. 
w gazecie wićdeńskićj głoszą o poddaniu się tćj 
twierdzy. , Wojsko austryachie zająć ją miało, a 
załoga lombardzka ustąpiła. , 


pozew 


* Wiedeń: Wiadomości prywatne do gazoiy 
wiódeńskićj z dnia 29. czerwca zawiórają co na- 
stępuje. — Dzisiejsze wiadomości z Trevizo z d. 
27. b. m. są pomyślne. Karyer księcia Frańciszka 
Lichtenstein z Fusiny, mówi, że się druga twier- 
dza przy Wenecyi poddała. Malghera po ostrze- 
laniu została ponajwiększćj części przez załogę o- 

uszczona. Qoia 26. b. m. słyszano przez cały 

zień aż do wieczora huk armat. W Wenecyi 
panuje zamieszanie i anarchya. Zdaje się, że par- 
tya Austryacka przemagać zaczyna , gdyż słyszano 
już wdniach 24. i 25. b. m. wołających »precz 
z rzecząpospolitale przecz z Tomaseo. To spra- 
wiło zajścia między strońnikami, a w Fusinie spo- 
dziewano się, że Wenecya w przeciągu trzech bab 
cztórech dniach kapitulować będzie. Ludność żada 
spokojności i niedługo cierpić będzie teraźniejszego 
stanu rzeczy. , z Werony z dnia 25. niema nic 
nowego. ; 

* Wićdeń. 30. czerwca. Raportem barona Wel- 
den z Treviso dnia 27. czerwca do ministeryum 
wojny nadeszła wiadomość, Że się poddała twier- 
dza Cavanella wojskom austryackim, przez co 
teraz Wenecya kręgiem całym aż po Gortelązzo 
jest obsaczona. i 

Czechy. Praga. Dnia 22. czerwca, Z rozma- 
itych stron prowincyi, jako tóż i z zagranicy, 
już to przesłane juź to przez deputacie doręczone mi 
zostały '-dziękczynne adresy za uspokojenie, wszczę- 
tych tu rozruchów. Za te w adresach wynurzone u- 
czucia składam moje podziękowanie i zarazem 
czuję się być obowiązanym oświadczyć, żem nie- 
użył siły zbrojoćj do walki o stronnicze narodo- 
wości, lecz do uśmierzenia otwartego powstania. 

Książę Windischgratz, feldmarszałek porucznik 
i Jenerał komenderujący. 

* Gazeta praska zdnia 27. czerwca zawiera na- 
stępujące obwieszczenie księcia Alfreda Windisch- 
gritz i Leona hr. Thuna na dniu 25. czerwca. 
»Ludzie, którzyby nie radzi wiedzieć, że mieszkańcy 
Pragi sami zeznają, ile zbrodnicze były zamachy 
w mieście, i podzegania ludu wiejskiego w oko- 
licach, rozsiewają wieści, Że rząd zaniechał śledz- 
twa, i obwinionych powypuszczał. Pogłoska ta 
kłamstwem, zmyślona przez tych, którzy wprzó- 
y przykładem strzelby do piersi niechcacym ba- 
rykady stawiać kazali. Śledztwo owszem toczy się 
z całą surowością prawa; ale Pezaltat dopićro po 
ukończeniu w kilku dniach nastąpić może, dla 
dogodzenia tym, którzy się jawności doprąszają. 

i i 
Ameryka. 

Washington. 10. czerwca. Więc mamy na- 
reszcie stanowczy pokój z Meksykiem. Izba de- 
putowanych meksykańskich podpisała traktat 18. 
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maja znaczną, bo 51 przeciw 35 giosom, więk- 
szością. Liczona także na przyjęcie niezwłocznie 
w Senacie. Stracił bowiem obecnie Meksyk nā- 
dzieję, by się europejskie mocarstwa za nim u- 
jęły, a z wojennych rycerzy niepozostały mu jak 
Almonte, Veredes i Bustamente, których walecz- 
ność nie wiele przy pędzoćj sile zbrojnćj kraju 
podołać może.  Zwinięto zatóm wojska amery- 
kańskie z pogranicza, i nakazano powrót ku brze- 
gom Veracruz, zkąd mają pod wodzą Jen. Persi-" 
flor J. Smith, morzem do domu wracać. Jen. 
Swiggs przesłał kongresowi Amerykańskiemu sho- 
rągiew, która piórwsza na zamku pałacu Montezumy 
powiewała — Pomyślny obrót tćj wojny i ratyfika- 
cya traktatu uwieńcza administracya prezydenta 
Polk. Kowent narodowy w Filadelfii, z partyi Whi- 
gów ma nadzieje wynieść kandydata swego Jen. 
Taylor, przed innymi tćj samćj partyi. Na 280 
bowiem głosów zjednali dla niego 171, podczas 
gdy Clay miał 82, Scott 63, a Webster tylko 14. 
Wiceprezydenturę zaproponował konwent dla pana 
Milliard Filmore z nowego Yorku. A 


Anglia. . 


Londyn. 23, czerwca. Gazeta Times zawióra 
o terażnieszym stanie Prus a mianowicie o stanie 
stołecznego miasta Berlina bardzo posępny artykał. 
Rozruchy przed arsenałem okazują , mówi angiel- 
ski dzieńnik, ze w Berlinie nieuczyniono nic dla 
ochrony powagi rządu i godności korony. Biadał 
woła Times, ste słowa: powaga i godn ść prze- 
stały mieć w Berlinie znaczenie; los monarchyi 
pruskićj zdaje się na ten raz być w ręku najgłu- 
pszego i najdzikszego pospólstwa , jakie się w któ- 
rój europejskićj stolicy znajduje. - Nic bardzićj 
nie charakteryzuje teraźniejszego wzburzenia, jak 
ta zabójcza bojaźń, która wszędzie przed tém sło- 
wem reakcya okazują. My rozumiemy i po- 
dzielamy ten wstręt ludu, który dopićro co uwol. 
niony jest z więzów despotyzmu, i niechciałby 
powrócić do poprzedniego swego położenia. Jeżeli 
się pod reakcyą rozumie przywrócenie nionawist- 
nćj przeszłości, tedy w samój rzeczy należy prze- 
ciw temu powstawać. Ale jeżeli kraj zapadł w 
rewolucyę, wanarchyę i niewolę pod panowaniem 
pospólstwa, tedy reakcya nie zamierza nic innego, 
jak tylko pokój, porządek i prawdziwa wolność 
przywrócić. 


Francya. 


Telegrafem d. 27. czerwca przesłana wiado- 


mość : „Powaga prawa przywrócona 
wszędzie w Paryżu piszą dzieńniki Ber- 
lińskie. dż, ; 


Lay IY 


z Paryż, 27, czerwca. Jenerałowie Lamo- 
ricićre i Perrot obsaczyli byli wczoraj rano 
wielkiemi masami wojska całe przedmieście St. 
Antoine, Tylko z Menilmontant i Popincourt, po 
drugićj stropie kanału niepokoiły wojsko pojedyń- 
cze oddziały insurgentiów  Biła godzina dziesiąta. 
Nadeszły działa obłężnicze , moździerze , granat- 
niki i armaty, które Cavaignac jak najspiesznićj 
na Żądanie Lamoriciera sprowadził z dwóch twierdz 
Arras i La Fćre. Smolne wieńce i palne bomby 
stały na pogotowiu. Najludniejszćj części Paryża 
zagrażało zniszczenie. + Rewolucyjne ognisko pa- 
liło się już w niektórych miejscach, gdy Lamo- 
ricićre otoczony całym swym sztabem .jeneralnym 
w kawiarni Amand, Da rogu placu bastyli czekał 
rozkazu do rozpoczęcia bombardowania i trzyma- 
jąc w ręku zegarek, liczył minuty, które los ty- 
sięcy -łudzi rozstrzygnąć miały. W tém nadlatuje 
ordonans i przynosi kapiiulacyę przedmieścia: po- 
wstańcy złożyli broń i rozbierają sami barykady. 
Uniknięto największej katastrofy , oszczędzono 
przezto strumienie krwi. © północy zaszła je- 
azcze Źwawa fózylada w pobliżu tuileryów i na- 
rodowego pałacu. 4Aibowiem narodowa gwardya 
miejsc przyległych, odprowadzała przyaresztowa- 
nych do tuileryów. Ale-liczba ich była bardzo 
znaczna, korzystając więc z ciemności i z chwi- 
lowego zamieszania rzucili się aresztańci na nie- 
których narodowych gwardzistów i chcieli im broń 
wydrzóć. Na to gwardziści . dali ognia. , Natych- 
miast cały obóz na dziedaincu tuileryów chwycił 
za broń i zaczał także dawać ognia. Ulice idące 
z Rue St. Honorć i Quai ku tuileryom, były eb- 
sadzone licznemi oddziałami gwardyi, wojska linio- 
wego i gwardyi ruchomćj. Posterunki te usły- 
szawszy ogień karabinowy, zaczęły podobnież da- 
wać ognia. YJąwszy eskortę, nikt nieznał po- 
wodu tego niespodzianego alarmu, i strzelano nie- 
wiedząc na kogo; dlatego też wielu w tóm nic- 
szczęsnem zamieszaniu zabito Jub raniono. Mówią 
także, Że masa uwięzionych w piwnicach tuileryów 
starała się z tamtąd wydobyć, ale została pokonaną. 
Cmentarz P ére la Chaise zajmują jeszcze insur- 
geńci. W ciągu wczorajszój nocy . przewieziono 
około 2000 powstańców w omnibusac pod liczną 
eskortą kawaleryi z miejskich więzień do kazamat 
w Vincennes, i innych fortece. Ogółowa liczbę przy- 
aresztowanych podaja niektórzy na 4do 5000 Nie 
možna jeszcze dokładnie oznaczyć liczby poległych, 
ranionych , utoniętych, spalonych it d. Wczoraj 
wieczór podawano ich na 10 do 14000. Prócz 
szpitalów przeznaczono kilka kościołów igmachów 
prywatnych na pielęgnowanie ranionych. Według 
najświeższych wiadomości w Journal des De- 
bats przywrócony był dziś pokój w całym Paryżu 
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i powstanie było zupełnie pokonane. Wszelako 
giełda knpiecka nie jest jeszcze dziś otworzona. . 

* Z Paryża 27. czerwca. Jenerał Cavai- 
gnac jako szef wykonawczćj władzy wydał wczo- 
raj wieczór do narodowćj gwardyi i armii nastę- 
pującą proklamacyję : 

„Obywatele, Zołniórze| Święta sprawa Rzeczy- 
pospolitćj odniosła tcyumf. Wasze poświęcenie się, 
nieustraszone męstwo udaremniły karygodne za- 
machy, skarciły złowrogie obłędy. Imieniem oj- 
czyzny, imieniem całćj ludzkości dziękujemy Wam 
za Waaze natężenia, błogosławimy za ten potrzebny 
tryumf. Jeszcze dziś rano była walka prawna. 
nieodzowną. Ale teraz okażcie się równie wielcy 
w spokoju, jakiemiście się w walce okazali. Wi- 
dzę w Paryżu zwycięzców i zwyciężonych; niech 
na zawsze przeklętem będzie imię moje, je- 
ślim ma to zezwolił, by tu widzićć ofiary. Spra- 
wiedliwość pójdzie swym trybem; niech rozstrzy- 
ga: taką jest Wasza myśl, taką jest i moja. Go- 
tów wstąpić znowu w szeregi prostych obywateli, 
biorę z soba to obywatelskie przekonanie; żem 
w tych dniach ciężkiego doświadczenia tylko o tyle 
ograniczył wolności , ile' tego zbawienie samćj 
Rzeczypospolitćj wymagało, i pozostawilem przy- 
hład temu, który może kiedyś być powołanym, 
takaż sama spełnić powinność.* Moha 

Posiedzenie 27. czerwca. Okolica sali 
posiedzeń od ulicy Rivoli aż po za plac Borgundzki 
ciagle jeszcze podobna do wojennego obozu. Ar- 
maty są zatoczone, całe pułki koczuja na placu 
konkordia i w sąsiedztwie. W samćj sali posiedzeń 
szukano okiem najpierw tych deputowanych, któ- 
rzy jako zakładnicy wczorajsza noe za barvkada- 
mi spędzili , a którym Larabit za parlamenta- 
rza służył. Spostrzeżono tylko pana Ľarabit. Da- 
wny członek opozycyi siedział widocznie przestra- 
szony na krześle i zdawał się być bardzo zamy- 
ślony. Senard niespracowany jeneraloy adwo- 
kat otworzył o jedónastćj godzinie ‘posiedzenie, 
Oznajmił zgromadzeniu, że pominawszy pojedyń- 
cze małe utarczki, cały Paryż, prócz licznych 
straż, spoczywał spokojnie. W departamentach, 
np. w Marsylii, podniosła podobnież swoją głowę 
kontrrewolucya; ale została wkrótce przytłumiona. 
W Nantes, Logdunie, Rouen utrzymano publiczna 
spokojność. W samym Paryżu czuwa niespraco- 
wanie wykonawcza władza. Dziewiąty i dwunasty 
legion paryskićj narodowej gwardyi (St. Antoine i 
St. Marceau) zostały właśnie terazdla excesów i 
niedowierzania rozbrojone. Następnie proponuje 
mianowanie wydziału, któryby śię niezwłocznie 
ofiarami ostatnich cztórech dni zajął. Narodowe 
zgromadzenie adoptowało już wprawdzie wdowy i 
sieroty, ale jeszcze wiele do czynienia pozostaje. 


4 * 


Będzie mianowany wydział z dziewięciu członków, 
który się zajmie wypracowaniem potrzebnych pro- 
pozycyi, Nakoniec odbędzie się wspaniały prze- 
glad wszystkich przybyłych w pomoc narodowych 
gwardyi, i użyje się wszelkich środków dla wy- 
wdzięczenia się im za okazaną Rzeczypospolitćj 
gorliwość. Projekt ten zyskał nie mniejszą po- 
'chwałę. Tymczasem wydział więzienia postara 
się o należne ulokowanie schwytanych insurgen- 
tów. Przytćm dowiadujemy się, że Barrot, Thiers 
i Wiktor Hugo zatradnią się klasyfikacyą, tran- 
sportem i zaopatrzeniem w Żywność aresztantów. 
Przetrząsajac niemal 60 powstańców, których w 
Abbaye zamknięto, znaleziono przy nich zaledwie 
dziesięć fraaków w ogółe. Posiedzenie zawieszono 
a członkowie cofneli się do swoich biur dla na- 
radzenia się tajnie nad niektóremi wnioskami do 
ustawy, a między innemi nad wnioskami o de- 
portacyi, o uroczystościach pogrzebu i tym po- 
dobnych. O godzinie trzecićj rozpoczęto znowu 
posiedzenie. Móaulle sprawozdawca ustawy wzglę- 
dem losu powstańców , zabrał głos. »Wpanowie,« 
rzekł, vskazaliście insurgentów na deportacyę. 
Jenerał Cavaignac zaś stawia ich wszystkich 
przed Sąd wojenny. Cóż się ma stać? Czy chce- 
cie ich deportować, czy rozstrzćlać? Wydział pro- 
ponuje Wam podzielenie ich na kategorye. Tylko 
najwińniejsi mają być przed Sad doraźny stawiebi « 
Cavaignac powstawał na dekret wydziała. Przy 
odejściu poczty żadne jeszcze wotum nierozstrzy- 
gneło ich losu. 

* W chwili najwyższego zaburzenia Arcybiskup 
Paryża udał się na plac popłochu i zgrozy, z sło- 
wem pokoju i zgody. Dzisiejszy Journal des De- 
bats zawióćra następujące szczegóły o losie jego: 

»Onegdaj w niedzielę opuścił Arcybiskup ó pół 
do szóstćj swój pałac, i udał się do jenerała Ca- 
vaignac chcąc go zapytać, czy mu wolno udać się 
do insurgentów, i przemówić do nich słowa po- 
koju. Jenerał przyjał prałata z największóm usza- 
nowaniem i oświadczył mu, že w takich okolicz- 
mościach nie może mu tego doradzać; krok ten 
jest bardzo niebezpieczny; ale na wszelki sposób 
on sam byłby mu bardzo wdzięczen, i ani wątpić, 
Że cała publiczność Paryża błogosławiłaby ten po- 
stępek,* Arcybiskup oświadczył, że postanowienie 
jego jest nieodmienne. Powraca czćmprędzćj do pa- 
łacu, wy daje niektóre osobiste rozporzadzenia, i około 
ósméj godziny pojawia się u podnóża kolumny 
bastyli. W towarzystwie jego byli tylko dwaj wiel- 
cy wilkaryusze.. Na widok jego zbrojna siła prze- 
stała dawać ognia. Na bulwarze ułamano gałązkę 
z drzewa, i tylko to znamię pokoju poprzedzało 
prałata i dwóch wikaryuszów, którzy razem weszli 
na barykady. Chwila przedtóm przyjęłi byli na 
tych samych barykadach igpargengi parlamentarza, 
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który im oznajmił ten krok arcybiskupa. Zalo- 
dwie Że czcięodny pasterz przemówił do nich kil- 
ka zbawiennych słów, aż oto, jakby przypadkiem 
padł strzał, niewiedzićć z którćj strony. Strzał ten 
wzbudził natychmiast w powstańcach jak najwięk- 
sze wzburzenie. Szeregi ich zaczęły dawać ognia, 
a ruchoma gwardya odpowiadała nań energicznie. 
Z odniesionćj rany można wnosić, že strzał padł 
z góry na dół, zapewne z któregoś okna. Krótko 
mówiąc, arcybiskup ugodzony kulą w pachwiocę, 
upadł na barykady. Insurgenci podniosłszy go, za- 
nieśli do proboszcza szpitalu trzechset ciemnych 
na oczy w swćj dzielnicy. Jeden z lekarzy po- 
wstańców udzielał ma pomocy, a nazajutrz rano, 
gdy rozpoczęto układy o zawieszenie broni, zanie- 
siono go w lektyce do arcybiskupiego pałacu. Czyn 
ten podobny do pogrzebowego obchodu, wywołał 
taką manifestacyę, która nigdy nie wyjdzie z pa- 
mięci tych, co byli jéj świadkami. Co godzina po- 
gorszał się stan czcigodnego pacyenta. Przed opu- 
szezeniem przedmieścia St. Antoine, przyjął osta- 
tnie sakramenta, bojąc się, aby wczasie» gdy go 
nieść będa, nie oddał Bogu ducha. Teraz onegdaj 
wieczór nalógał na wielkiego wikaryusza i swego 
przyjaciela Abbé Jacquemet, aby nie taili 
przed nim niehezpieczeństwa jego rany, i nie oka- 
zując najmniejszćj niespokojności umysłu ani też 
skarząc się, ofiarował Bogu swoje Życie dla szczę- 
ścia Francyi i jéj przyszłości. „Według dzieńnika 
Commerce umarł ten arcybiskap wczoraj wie- 


czór w skutek operacyi, którćj się poddać musiał. 


Słychać, że kula zgruchotała mu krzyże tak, że 
wszelki ratunek był niepodobny. 
a 


Belgia. 


Z Bruxeli 26. czerwca. Dziś po pićrwszćj 
z południa otworzył król osobiście nadzwyczajne 
posiedzenie izb na rok 1848 przy zwyczajnych 
uroczystościach. Król przyjęty przy wnijściu do 
sali grzmiącym wiwatem, miał następująca mowę 
z tronu: 
| Mości Panowie ! 
Jestom szczęśliwy, Że się widzę znowu wpośród 
reprezentantów narodu. Podczas gdy cała Europa 
tak mocno jest wzruszona, pozostała Belgia spo- 
kojoa z zaufaniem i mocną. Mimowolna chęć na- 
gliła mnie wyrazić publicznie podziękę i sprawie- 
dliwa dumę, jakićj moje serce z tego powodu do- 
znaje. Zmiany w politycznym stanie różnych Kra- 
jów niezmieniły bynajmnićj dobrych naszych 2 na- 
rodami stosunków. Urzędowe nasze stosunki RÓ 
czą pospolita francuzka oparte są pa obopólnćj 
życzliwości. Zewsząd odebraliśmy dowody sympatyi 
i poważania. a Ą 
W dalszym ciągu przedstawia Mowa królewska 
tok cały czynności domowych w ciagu roku ze- 


à's 


e 


złego na drodze konstytucyjaćj dokonanych, a 
kończy : 
, Przechodzimy epokę przepełniona przykróm 
doświądczeniem dla europejskiege społeczeństwa. 
elgia nie zboczy z tój mądrój i bezpiecznćj dro- 
Bi, którą się puściła. W szczęśliwóm porozumie- 
niu umiała statek z postępem, porzadek z wyko- 
Naniom wszystkich swoich swobód połączyć. Dla 
Utrzymania się na tój drodze, dla wykonania po- 
Myślnie swojój misyi pokoju i pracy, dostateczna 
Jest narodowi mieć wiarę w samego siebie i wje- 
ności i zgodzie pozostać. Wy Mości Panowie, 
którzy jesteście wiernym Wyrazem jego uczuć i 
Życzeń, którzy jesteście obrońcami najdroższych 
jego interesów, odpowićcie godnie oczekiwaniom 
jego. Ddzielicie rządowi Życzliwćj pomocy, którćj 
potrzebuje, by wypełnić trudne swoje zadanie, a 
połączone natężenią nasze położa znowu dla kraju 
wielkie zasługi,« -5 M i 
Mowę tę przyjęto z wielkiemi oklaskami, które 
nieustały, az pokad król z swoją familia niewy- 
szedł z sali. Posiedzenia zamkbięto o pół do drugićj. 


Włochy. 


Korespondent do gazety Augsburskićj z 28, Czerw. 
przynosi z Włoch następujące wiadomości: * 

Palermo. 8. Czerwca. Komisya złożona z de- 
putowanych i Senatorów, by się zajęła reformą kon- 
stytucyi z roku 1812. ułożyła projekt nowćj w 
47 artykułach, z których najważniejsze: Matolic- 
ka religia jest wyłącznie panująca; królowi Sycy- 
lijskiemu nie wolno invćj Korony prócz własnćj 
Wyspy Sycylii; Parlament składa się z dwóch izb, 
Senatorów i Reprezentantów gmin; Senatorów 
ma być 120, a między nimi 20 biskupów dyece- 
zyi krajowych < reszta ich zaś z wyboru; naród 
ich przedstawia, (ale nie wyrażono kto wybićra) ; 
reprezentantów zaš naród wybióra. Senator zasia- 
da 42 lat w urzędzie, a zastępcy dawać nie wol- 
no. Sejm co rocznie się zbićra 12. Czerwca w Pa- 
lermie. Do téj wiadomości dodaje Times z 12, 
b. m. Dziś otrzymaliśmy doniesienie ważne z 
Palermu, że Anglia uznała niepodległość Rządów 
t6j wyspy. Z radości oświtcała miasto trzy nocy 
po sobie; i zwraca teraz całą uwagę swoją na wy- 
bór króla; i wszyscy przejęci są duchem utrzy- 
mania porządku i bespieczeństwa Zycia i własności. 

Z Neapolu wieści ponawiają SIĘ we wszyst- 
„kich gazetach włoskich co tydzień nawet po dwa 
i trzy razy, że król wywołany z kraja i t. p. ty- 
le pewnóm, Że do 48. Czerwca jeszcze spokojnie 
w stolicy zostawał. — Dnia 18. Czerwca odwoła. 
no stan oblężniczy miasta i zreformowana gwar- 
dyą ustanowiono na 4200 ludzi w stolicy. Broń 
musiała w prawdzie co dzień składać w urzędzie, 
ale od wczoraj utrzymała jpozwolenie brać ją z 
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sobą do domu. Wybory rozpoczęły się 15.; nie- 
wiadomy jeszcze jest skutek, sadza jednak, że 
dawniejszych deputowanych wybiorą. 

Rzym. Według prywatoych wiadomości z dnia 29. 
Czerw. nadeszłych z Rzymu, oświadczył Papież mi- 
nistrowi spraw zagranicznych, że widzi się być przy- 
muszonym, interesa Departamentów zagranicznych 
powierzyć na przyszłość jednemu z kardynałów , 
'a to wskutek uczynionego mu przedstawienia po 
upadku Vicenzy przez osoby go otaczające, Że 
przez spólnictwo w wojnie wojsk papiezkich po- 
waga religii natóm cierpi. Nazajutrz po tym o- 
świadczeniu d. 49 rozeszła się wieść o poddaniu 
się do Dymisyi wszystkich ministrów; z czego ko- 
respondent wróży wiele złego na przyszłość, 
= >) 

Niemce. 
Frankfurt. Po długićj i Żywćj rozprawie 
rzyjęto nakoniec następujaca ustawę o zaprowa- 
debi prowizorycznéj władzy centralnćj : 

4) AŻ do zupełnego ustalenia rządowćj władzy 
dla Niemiec ma być postanowiona centralna wła- 
dza dla powszechnych spraw niemieckiego narodu. 
2) Władza ta ma wykonywać: a) wykonawczą wła- 
dzę we wszystkich sprawach tyczących się po- 
wszechnego bezpieczeństwa i pomyślności niemióc- 
kiego związkowego państwa, b) objąć naczelne do- 
wództwo całćj zbrojnćj siły, a mianowicie naczel- 
na nad jego wojskiem komendę; c) wykonywać 
narodowa i handłowo-polityczna reprezentacyę Nie- 
miec, i w tym zamiarze posłów i konzulów mia- 
nować. 3) Ułożenie konstytucyi nie będzie należćć 
do władzy centralnćj. ' 4) O wojnie i pokoju, o 
traktarach z zagranicznemi mocarstwami stanowi 
centralna władza w porozumieniu z narodowóm 
zgromadzeniem. 6) Prowizoryczna centralna wło- 
dza będzie poruczona zarządzcy niemieckićj rze- 
szy, którego narodowe zgromadzenie obierze. 6) Za- 
rządzca ten wykonywa władzę przez mianowanych 
przezeń narodowemu zgromadzeniu odpowiedzial- 
nych ministrów. Wszystkie jego rozporządzenia 
dla ważności swćj potrzebuja kontrasygnatury przy” 
najmnićj jednego odpowiedzialnego ministra. 7) Za- 
rządzca jest nieodpowiedziałnym. 8) Narodowe ‘ 
zgromadzenie wyda o odpowiedzialności ministrów 
osobną ustawę. 9) Ministrowie mają prawo bywać 
na obradach narodowego zgromadzenia i być przezeń 
słachani. 10) Ministrowie obowiązani są ma żądanie 
narodowego zgromadzenia przybywać na posiedzenia 
jego, i dawać objaśnienie. 14) Ministrowie maja 
prawo do głosowania na narodowóm zgromadzeniu 
tylko wtedy, gdy jego członkami są obrani. 42) Po- 
sada zarządzcy rzeszy niemieckićj nie zgadza się 
z posada deputowanego narodowego zgromadzenia. 
43) Z rozpoczęciem czynności prowizorycznćj cen- 
tralnćj władzy przestaje istnieć sejm związkowy. 


44) Centralna władza ma się porozumieć wzglę- 
dem wykonawczych środków z pełnomocnikami 
krajowych rządów. 15) Skoro konstytucya dla Nie- 
miec skończoną i w wykonanie wprowadzoną bę- 
dzie, ustanie czynność prowizorycznćj cevtraloćj 
władzy. -a i " 

Kiel. 22. czerwca. Z teatru wojny nie ma 
nic nowego. Armia jest teraz tak skoncentrowa- 
na, Że jeżeliby Duńczycy z mocnych swych sta- 
nowisk pod  Christiansielde i Diippel podstąpić 
chcieli, tedy z łatwością i pewnym skutkiem mo- 
Żoaby ich zgromić. Tymczasem od kilku dni 
zaczęły znowu biegać pogłoski o pokoju, i nie- 
zawodna jest rzecza, że Anglia z wielka energia 
nalega w Kopenhadze, aby propozycyę jéj pośre- 
dnictwa przyjęto. Czego sobie powszechnie ży- 
czymy, temu dajemy wiarę, chociaż niemożna 
zalaić, Że przy sposobie myślenia, jaki w Berli- 
nie iFrankforcie panuje, trudno, aby pomienione 
pośredniciwo pokój przyniosło. Że ma wsi i po 
miastach wschodniego wybrzeża chętnie przyjęto- 
by znowu anię osobistą, o tóm nie można 
powatpiwać pomimo obopólnych demonstracyi ze 
strony towarzystw obywateli i tak zwanych zgro- 
madzeń ludu. To usposobienie umysłu panuje 
najszczególnićj także między stanem rycerskim. 

Wirtemberg. .Sztutgarda. d. 25." Czerw. 
Wczoraj wieczór było zbiegowisko po ulicach wpraw- 
dzie mało znaczące, lecz dostateczne, by przekonać 
Że nmienależy zaniedbywać wszelkich środków w 
utrzymaniu porządku. Obywatelskie kolegia oświad- 
czyły się publicznie przeciw wszelkim rozruchom 
trzymając stronę Rządu i w odpowiedź na odezwę 
podżegająca Davernoys Republikana zapalonego 
rozesłały oświadczenia swe afiszami, wzywając 
do podpisów.  Hioło wieczora w niektórych miej- 
scach demokraci pozrywali te kartki i poprzyle- 
piali inne odstręczające od podpisów , mówiac, że 
oświadczenie się obywateli jest wyrażnóm podbu- 
rzeniem na nich, że oni chca pokoju a obywa- 
tele żadaja rozłewu niewinnćj krwi. Policya na 
odwrót kazała te oszczerstwa pozdzićrać, w sku- 
tku czego nastąpiło zbiegowisko, krzyk, gwizda- 
nie. Aresztowano kilku uporczywszych, i tylko wy- 
trwałość obywateli i szyk bojowy gwardyi przywrócił 
spokojność. Dla tego tóż na ostatnim posiedzeniu 
Demokratów był obecnym komisarz policyi; ima- 
ja być przedsiewzięte stanowcze energiczne środ- 
ki ku utrzymaniu spokojności i oddalenia niepo- 
kojów. 


Prusy. 


Kolonia. 23. Czerwca. Od dłuższego już czasu 
bawi w mieście naszóm kilka austryackich pra- 
w 
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wników, 8ą to po najwiekszćj części wyżsi urzę” 
dnicy, którzy dla obznajomienia się z rozmaitemi 
gałęziami sadownictwa naszego tutaj przebywają: 
Mężowie ci są bardzo czynni i poświęcają całą 
uwagę tokowi spraw przy obradach publicznych 
Assysów, sądach rzemieślniczych i policyjnych po” 
stępowaniach. Przyznaja zupełnie praktyczność 
w postępowaniu jawnóm i ustnóm naszego sądo* 
wnictwa imieli się oświadczyć, za zaprowadzeniem 
podobnego w Austryi jednocześnie z konstytucyą: 
Niektórzy ztych prawników udali się w podobnym 
celu do Francyi i Belgii. „, 


Rsięztwa Naddunajskie. 


a Lwów. 4. lipca. Przerażający stan zdrowia szé- 
rzy się od maja coraz mocnićj po krajach Nad- 
dunajskich, i postępem w dłuż rzók pod góre 
zbliża się ku Węgrom i Bukowinie. Cholera nie- 
szczęsna , słaba poczatkowo, wzmogła się w dru- 
gićj połowie zeszłego miesiąca jak się zdaje przy 
upałach mieznośnych. Z raportów urzędowych 
trzech konzulatów w Bukareszcie, w Jasach, w Ga- 
łacu załączamy data ostatnia poczta z 24 Czerw- 
ca nadesłane. Bukarest. 24. Czerwca. Z po- 
czatkiem tego miesiąca słaba, wybuchła cholera 
42. i 18. bardzo silnie; pierwszego dnia 199, a 
drugiego 186 osób zachorowało, a umarłotam 36, 
tu 32. Następnych dni dochodziła liczba zapada- 
jących do 230.; umierało zaś 32 najwięcej ; nie li- 
cząc w to osób po szpitalach W przecięciu uwa- 
Żają, Že trzecia część umióra. (Od 20. b. m. je- 
szcze gwałtownićj morzy, bo do 67 ofiar codzien- 
nie zabiera. W miejscach zaś, gdzie grasuje, la- 
dzie opuszczają domy i wynoszą się w pola, tym 
sposobem Giurgevo zupełnie stoi bezłudne. Oprócz 
tego panuje w Sylistryi, Turtukaju, Popicy, w 
Sistowie, Widyniu , i na krańcu Wołoszczyzny w 
Werszerowie o milę od Orszewy. — W Gałaca z 
powtórnóm powrotem 15. b. m. mocnićj przy u- 
pałach niszczy lud szczególnie prosty, któremu 
na wygodzie zbywa; zdybywać można trupy po 
ulicach ; podobnie jak i raport z Jas mówi, W 
Ibraiłowie na ludność 28,000 żkchorowało do 8. 
Czerwca 285, a 201 umarło, W Jasach zaś do 
23. Czerwca zapadało dziennie po 30 —40 osób 
a 2 umierało, natomiast rozeszła się w okolicy do 
miejsc Foliszany, Berlad, Wasław, Berkon. — 
Uwagi godnóm jest, że po tamtój stronie Danaja 
w Bulgaryi cholera mało znalazła przystępa> WY- 
jąwszy w jednóm miejscu w Maczynie; & €0 SZCze- 
gólnego, że załogi okrętowe po Dupaju nie do- 
świadczają bynajmniój téj zarazy, * Stan Zdrowia 


"zupełnie pomyślny. 
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k Konstantynopol. d. 14. Czerw. Wysyłanie wojsk 

U północy trwa ciągle. 40. b. m. Rifaat 
Ł trzema batalionami, odpłynał wojenném okre- 
tem jako generał diwizyi z tad do Roszczuku. 
Stanowisko Serbii względem Słowian węgiersko 
Austryachiej granicy jest dla Porty potrzebujacćj 
Spokoju bardzo niebezpieczne tém bardzićj , 
Bdy koda trudno roztrzygnać, co jest skutecz- 
Nićjszego, czy silne działanie zaczepne, czyli za- 
howanie polityki obserwacyjnćj. 

Rząd grecki nakoniec zadosyć uczynił energi- 
nym żŻądaniom porty wydając tureckiema posel- 
wu tureckiego Hellena Apostole Nadira, zva- 
lego sprawcę czynu dokonanego na p. Mussuras 
w Atenach, by został w Konstantynopola przed 
tad stawiony. 


= 
Stanowisko generała Anpick ambasadora francu- 
skiego jest zapełnie odosobnione; tylko konzul 
Sardyński odwiedza go i nawzajem usiebie przyjmu- 
Je. Porta miała oświadczyć, Że na teraz niemoża 
stę jeszcze zdecydować, uznać go posłem rze- 
tzypospolitćj francuskićj, aż otrzyma zapewnienie 
Ustalenia państwa tego. spu p 
«1 a 
Smyrna. 9 Czerw. Zdaje się, Że Sardynia ma 
amiar zabierać austryackie w Lewancie znajda- 
Jace się okręta. Jedna z Sardyńskich korwet wo- 
iepnych stoi przy Tenudos, a statek parowy au- 
Wryackiego Lloydu „,Orient* (Baron Eichhof) 
Winien tylko szybkości swojćj, Że miezostał wzię- 
tym; również austryacka wojenna Galliota (Elzbie- 


ła) przez wyżćj wspomniona korwetę zagrożoną 


yła. i 


Azya. 


Ostatnie wiadomości. o powstaniu w Lahorze po- 
twierdzają gazety indyjskie z Bombay z dnia 42. 
aja. Times wprawdzie utrzymuje, Że powsta- 
Nie nie rościągało się na cały Pendżab, i jedynie wy- 
mierzone być miało przeciw radzie państwa (Dur- 
ar) Lahory, ale zabicie dwóch Komisarzy angiel- 
akich, i zdrada 500 Sikhów, Którzy wiarotomnie 
odstąpili Anglików, domyślać się każe szórszego 
sprzysiężenia. Dlatego rząd angielski powyprawiał 
aowe pułki na Multany nie tylko z Lahery, ale 
ï z Syndu pościągał, Buntownik Mulradz zgroma- 
zi} 30 — 12tysięcy poczatkowie , ale liczbę jego 
Pomnażają zbiegi Afganów, Beludżów i Sikhów, 
Wielu bezrobnych włóczęgów, jakich pełno teraz 
W Indyach. Gorąca pora nie dozwoli wyprawy 
glikom; strzegą tylko granice Pendżaba i Syn- 


basza. 


du; dopióro z początkiem jesieni wstępnym pój- 
dą krokiem. — Z okolic chyńskich, donosi gą- 
zeta w Hongkong wychodząca: Overtand Friend of 
China z 25. kwietnia tyle nowego, Że dawniejsza 
kłatnia o zniewagę misyonarzów angielskich już 
załatwiona. Chyby wydały złoczyńców, a Anglia 
mocno ich ukarała, ałe postępek ten nie skarcił 
pospólstwa; niedawno dwóch młodych Anglików 
znowu pospólstwo publicznie znieważyło, a co 
najbardziej niechęć ludu udowadnia, jest zmiej- 
szenie się handlu równie wywozowego jak przy- 
wozowego, 


Rzecz domowa. 
Stowarzyszenie Ziemiańskie 


Wzywa tych członków swoich, którzy dotad kar- 
ty przyjęcia do stowarzyszenia nie odebrali, aby 
się o tę do wydziału stowarzyszenia we Lwowie 
pod liczbą 167 w gmachu hr. Skarbka listami o- 
płaconemi zgłosili, wskazując oraz sposób , jakim 
te, W raz z ustawami stowarzyszenia, im przesła- 
nemi bydź mogą. 

d i 


Dalszy spis deputowanych na sejm walny do 
Wićdnia z wyboru. 
w obwodzie Przemyskim' 
Jarosław. Jan Krause, nauczyciel prywatny. 
; w obwodzie Zółkiewskim 
Lubaczów. Franciszek Smolka Dr. praw. 
Sokal. Józef Dyniec ob. wiejski. 
) -W następujących zaś okręgach rozpisane zosta 
ły nowe wybory, ponieważ wykonane w brew wy- 
ważane być muszą: * E 
W obwodzie Wadowickim Biała - Skawina; 


- „ M Jasielskim > Gorlice 
" Sanockim’ Sanok 
n Złoczowskim Radziechów. 


Rząd krajowy obwołując wybory Ww kraju, prze- 
strzegać musi formy przepisanćj, i na to wysta- 
wiony został regulamin wyborczy w poprzód, aže- 
by zapobiedz polubownym trybom w wyborach , 
a trzymać się reguł pewnych. Za tę więc formę 


raźnych przepisów ministeryalnych za niebyłe u- ` 
z i 1 


wyborów rząd jest odpowiedzialnym ministrowi, " 


a nie za osobę, na kogo wybór mógł wypaść. 
Gdzie trzy ćwierci z liczby wyborców obecnych 
nie było, tam nie było i wyboru w obec 
rawa. Znaczyłoby uznawać deputowanym obranego 
bez wyboru. Godność osoby nie zastąpi chyby w 
formie; a forma jest uświęceniem prawa. 


+% * 
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Z wielu strón zachodzace skargi ludu wiejskiego 
do Rządu, iż nie wiedzac co w czasach tych my- 


śleć, jak o rzeczach sadzić i sobie zaradzać mają, 
owiększyły się jeszcze od niejakiegoś czasu mo- 
cniéj, odkąd dostrzegł wielu urzędników cesarskich, 
iz poleceniem rządu wyjeżdzających na wieś 
w mundurach zwyczajnych ale w czapeczce gwar-, 
dyjskićj z przypiętym orzełkiem polskim. Luboć 
rząd Monarchy, przy samym zawiązku Życia kon- 
stytucyjego przyzwolił gwardyi narodowćj barwy 


i znamion, jakich narodowość prowincyi każdćj „ 


państwa austryackiego sobie przyznaje, nie wy- 
rzekł się jednak, ani mógł, ani powinien wyrzec 
prawa przynależnego państwa, domagania się o 
utrzymanie i zachowanie wszystkich tych znamion, 
które świadczą o jedności całego państwa, i dowo- 
dza powagi rządu w obec ludu wiernego Monar- 
sze czuwającemu nad ich dobrem  pospolitóm. 
Dlatego tém ostrzćj musi Rząd zganić lekkomayśl- 


ność niektórych urzędników swoich, gdy występu- , 


jąc w sprawach urzędowania swego, przystrajają 
suknie dobrze ludowi znane w ozdoby wyzywające 
stronnicze zamiary, lub dowodzące narodowość, co 
lud, jak to niestety każdy wić, pojmować ani chce, 
ani myśli; owszem w prostocie ducha swego twier- 
dzi, że ze zmiana powierzchowna urzędnik i za- 
sady swe dawnćj sprawiedliwości , dawnćj opieki i 
straży ojcowskićj nad nim zmienił. Nowość wszel- 
ka bowiem czyni go podejźrzliwym, i wywołuje 
w nim nienawiść i oburzenie z obawy, ażeby nie 
stracił dobra, jakie teraz z łaski Monarchy pozy- 
skał. Rząd krajowy zatóm widział się być zmu- 
szonym nie tylko ekarcić, ale i okólnikiem do pp. 
Starostów wydanym zagrozić sospensya niczwłoczna 
wszystkim tym urzędnikom, którzy w trakcie urzę- 
dowym z ludem wiejskim używać będa oznaki 
orzełków państwu austryackiemu niewłaściwych , 
lub przypożyczać ozdób, jakich lud wiejski nie 
zna. Pamiętać powinni, że czyim imieniem spra- 
wuja sądy, tego Imię jest ich obrona; mienia się 
stróżami prawa, a zapominają, że forma jest 
twierdza prawa, bo i sam podpis Monarchy jest 
nic innego jak forma, lecz bez nićj i święta sprawa 
konstytucyi wagi by nie miała, ani sankcyi u ludu. 
Zwraca się przeto ich uwagę, by lekceważeniem nie 
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przypominaniem sobie ozdób nowych w chwilach: 
kiedy w charakterze urzędnika występują, staną się 
powodem do nowych zażaleń i skarg ludu wiej- 
skiego. Rozumie się, iż e wystąpieniu urzędnił* 


¿w gwardyi, jeżeli do nićj należy, mowę tu pie 


ma, tu przybranie sukni urzędowćj równie byłoby 
niestósownóm jak i śmiósznem ; gwardya ma swoje 
znamiona i cechy, a urząd swoje. k 

* s. 
; o 


Temperatura i stan atmosfery 
w czerwcu 1848 we Lwowie, 


107 
(Termometr Reaumura Barometr miary pà- 
„ryzkićj, do 0° Reaum. sprowadzony ) ` 


Według dostrzeżeń meteorologicznzch we Lwowie w 
czerwcu roku 1848 robionych okazały się co do tempe- 
ratury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki : 
Najcieplejszym był dzień £0ty czerwca, - 
Średnia bowiem temperatura tegoż dnia była —-212,57, 
Najmnićj ciepłym był dzień 29go czerwca, - = m 


średnia bowiem temperatura tegoż dnia była , , -10©,05, 
Najwyższy stan termometru był dnia Z0go . . --200,50, 
Najniższy 1 » LU  2Ego . . + 50,70, 
Przeto całkowita zmiana temperatury była „. 230,80, 
Średnia codzienna odmiana temperatury była . , 89,87. 
Najwjększa odimiana w 24 godzinach d. 13g0 , 140,40. 


Średnia temperatura pojedyńczych dekad była: | 
1szćj dekady t. je od 1. do 10, czerwca . . „ . 152,50, 
ogićj 14. ,,00. „7... 180,00, 
Bcidj Uei- » 1. e +-100561, 
Całego miesiąca + « « » s e o 0 vo e » 7-150,70,*" 
którato temperatura jestod temperatury normalu Bi, ai 
czerwca (z 32 lat == —--12©,40)wyższa o ..¿ 30,24, 
Barometru najwyższy stan był d, 15go . . 274/,554, 


3 


> - najniższy s- ~ - ©go ., 26,050, 

- = średni , , - =de . . ., 27,100. 
Wysokość wody z deszczu całego miesiąca miary 
paryzkiej . . . 31 OŁ, 


a to 1, dek, 1//,378. 2. dek. 0%, 405, 3. dek, 
Wiatr panujący był południowo - wschodni, 
D ni całkiem pogodnych i pochmurnych Żaden.  _ 
Dni napół- pogodnych 30. deszczu 14, grzmoty były 
9 razy, dnia 23. trzykrotnie, `. , > ; r 
Mglisty (d. Bo o poziomu „zachodni.). 


14,641 


uchybiali formom przepisanym, i przestrzega, że su- 1 Van Roy. 
rowćj odpowiedzialności ulęgną, jeżeli dalszem z! "AB 
= l £:) Tonen 1a i 
i (Przy dzisiejszćj gazecie dodatek.) s=. : r 
| 1 | vb 
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Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 
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